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Minister skarbu w ydał rozporządzenie zatwier
dzone przez J . C. Mość dotyczące poboru podatków 
na r. 1 8 5 0 . Rozporządzenie to wydane w celu po
mnożenia dochodów państwa , mimo art. 120 i 121 
konstytucyi, który stanowi, że istniejące dot^d po
datki bed^ istniały dopóki nowe o r g  a n i c z n e pra
wa systemu podatkowania nie zmienią,, motywuje mi
nister na porównaniu wszystkich prowincyj dotycli- 
czas niejednako obciążonych i oświadcza, „że opinia 
publiczna zgodziła  sie już oddawna na zwiększenie 
podatków.44 Dzienniki wiedeńskie nawet P r e s s e  nie 
zupełnie są  zadowolone z obecnego dekretu, który 
dochód gruntowy w państwie austryackiem dotych
czas 9 ,5 0 0 ,0 0 0  złr. wynoszący bardzo znacznie 
podniesie. Dla naszej prowincyi rozporządzenie to 
żadnych prawie zmian za sobą nie pociągnie; odda
wna już bowiem mieszkańcy Galicy i płacili podatki 
tej stopy, do której podniesione są teraz w innych pro
wincjach austryackicli.

W ażniejszem  jest dla nas rozporządzenie ministra 
oświecenia podobnież przez J . C. Mość zatwierdzone, 
umieszczające przepisy w zględem  studyo'w u n i w e r 
syteckich, karności i zap row adzen ia  opłaty od bio
sów. W s z a k ż e ż  G a ze ta  W iedeńska podaje tylko 
m otyw a ale same rozporządzenia ogłoszone dotąd 
nie zostały; dla tego nic o nich powiedzieć nie może
my i jedynie zastanowimy się nad opłatą od kursów o 
których przedstawienie to nieco więcej nadmienia. 
Minister w tym w zględzie stanowi co następuje:

1 )  „ Z  rokiem  szkolnym  1 8 3 w/ a, zn iesioną zostan ie 
o p ła ta  naukow a o ile do tychczas is tn ia ła , po w szy s t
kich un iw ersy te tach , w  których w olność nauczan ia 
i uczenia sie zaprowadzoną została ,

„natomiast po wszystkicli uniwersytetach wpro
wadzoną zostanie opłata od kursów, którą uczący się 
za kaźden kurs słuchany składać mają.

2 )  „W ysokość tej opłaty tak ma być wymierzona, 
ażeby składana za kursa nauczycieli płatnych przez

rząd i za pewną ilość codziennych godzin wyrówny- 
wającą zwyczajnej dotąd istniejącej, odpowiadała 
wysokości opłaty naukowej, składanej obecnie po 
wyższych fakultetach większej części uniwersytetów 
austryackich.

3 )  „Uv winienie zupełne albo częściowe od w spo- 
mnionej opłaty może tylko mieć miejsce w  rzadkich 
przypadkach rzeczywistej potrzebypołączonej znad- 
zwyczajną naukową zdolnością; a jedynie ma być 
uważane za regułę dla uczniów teologii, gdy obo
wiązki duchowne wymagają ciągłego  przybytku pe
wnej liczby indywiduów.44

Tyle już razy mieliśmy sposobność oddania spra
wiedliwości dekretom ministeryalnym odpowiadają
cym dzisiejszym wymaganiom czasu , iż sądzimy, że 
będziemy mieli prawo, takjak mamy obowiązek, w y
stąpienia z naszem zdaniem, które niezupełnie zga 
dza się z obecnem rozporządzeniem. Niepojmujemy 
bynajmniej celu wprowadzić się mającycych opłat, 
tern mniej, po wypuszczonych przez ministra moty
wach. Oto kilka z nich wyjątków.

Minister nakazuje aby uwolnienia od opłat rza
dziej niż dotąd udzielane b y ły  i to tylko w razie isto
tnego niedostatku łącznie z nadzwyczajnemi zdolno
ściami. Rozporządzenie takie ma być odpowiednie 
dzisiejszym wymaganiom a to dla tego że „w epoce 
w której koła urzędowe, zasilane przez uniwersyte
ty, cierpią brak kandydatów byłoby rzeczą odpo
wiednią publicznym kosztem iść w  pomoc tej po
trzebie i zachęcać rozmaitem nawet pieniężnem 
wsparciem do wstąpienia w zakres urzędowy; dziś
w s z a k ż e  gdy n ie m a  b r a k u  a l e  z a g r a ż a j ą c y  n a w e t  
jest zbytek kandydatów, wprawdzie kaźden od
znaczający się uczeń jest korzyścią dla społe
czeństwa, ale byłoby rzeczą niestosowną mierność 
sztucznie wprowadzać na tę drogę i jeszcze kosz
tem płacących podatki. Jedynie "potrzeby kościo
łów  m ogłyby być w tym punkcie wyjątkiem, na 
który potrzebny wzgląd zwracać należy.44

Nie pojmujemy wcale ażeby państwo mogło się  
uskarżać na zbytek ludzi ukształconych. a nie trze-» J  /
ba też zapominać że uniwersytety nie samych tylko 
urzędników kierują, że społeczeństwo w ogóle na 
przeważającej liczbie ludzi oświeconych nic stra
cić nie m oże, jak niemniej że uniwersytety nie dla 
samych tylko bogatych a przynajmniej mogących 
bez uszczerbku tak wysoką składać op ła tę , są  
przeznaczone. Nałożenie opłaty, a bardziej je sz 
cze ograniczenie uwolnienia musi koniecznie za  
sobą pociągnąć utrudnienie w nabyciu w yższego  
wykształcenia, które to utrudnienie aczkolwiek z po
wołaniem najwyższych w ładz naukowych niezgo
dne, jest wszakże konieczną następnością obecnego 
rozporządzenia.

C o do n a s , inny je sz c z e  w zg ląd  p rzy toczyć po
winniśmy. Minister wspomina że niestósownem jest 
sztuczne wprowadzanie na tę drogę mierności i 
jeszcze do tego kosztem płacących podatki. N ie 
potrzebujemy przypominać że uniwersytet Jagiel
loński nie jest bynajmniej ciężarem państwa, że 
miał własnych dochodów do półmiliona złotych 
rocznie, czerpanych zupełnie z odrębnych fundu
szów  w które uprow idow a ny z o s ta ł  staraniem  je g o  
za ło ży cie li. K o sz ta  więc je g o  u trzym ania bynaj
mniej nie ciężą na p łacący ch  podatki, a pierwotna 
myśl założycieli nie zgodzi się zapewne z wpro
wadzić się mającem na rok p rzyszły  ogranicze
niem. Szczupła  ilość jego uczniów bo w ostatnich 
latach istnienia Rzpltej zamknięta jedynie do mia
sta i jego  okręgu, w przeszłym  roku w trójnasób 
się z w ię k szy ła . Z  m iejscow em i stosunkam i obe
znani w ied zą  zapew ne, że p rzy  obecnem  ubóstwie 
kraju, bardzo mała liczba tak miejscowych jak pro
wincjonalnych uczni będzie m ogła poddać się pod 
rzeczone rozporządzenie, a wiadomo jest w szyst
kim że w  dzisiejszym czasie przy nowo zapro
wadzić się mających instytucyach administracyjnych 
sądowniczych i naukowych, Galicya mniej niż któ-
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Lokomotywy, o których mowa, wychodzą jedna z fabryki 
o. Derosne et Cail, o których już była wzmianka; druga 
fabryki p. Gouin. Pierwsza jest zbudowana podług nowego 

ystemu Anglika Crampton, który tern się różni od dawniej- 
zycli iż cały ciężar machiny, tj., kotła napełnionego wodą i 
lpchanizmu spoczywa na 4ch przednich nieroboczych ko- 
ach tak, że na dwóch kołach roboczych, tj. tych , na które 
tok walców parowych działa, nic prawie nie cięży, co po
wala z w i ę k s z y ć  .Średnicę tych k ó ł, nicpodnosząc środka
ieżkości całej machiny. Zwiększenie średnicy kół roboczych 
prawia, iż machina z większą prędkością fonkeyonuje, a zni- 
enie środka ciężkości przyczynia się do dokładnego zacho- 
yjmia równowagi machiny, azatem chroni ją  od wywrotu, 
reszta ten system machin pozwala powiększyć powierzchnią
grzewalną kotła, co jest rzeczą nader ważną w machinach
frow veh - w końcu dodajemy, iż lokomotywy Crampton w a- 
• 25000 kilogramów (około 630 cetnarow) prócz wody i 
'! , . . . Ap rzem ciężar machiny jest większyregla a wiadomajest żeczmn
em silniejsza jest machina bo K lkości zJ ia X
egają, co jest zarazem w ^ u n ^ m p  P ,nachina
nacluny. Z tego co ażeby pociąg z po-
rampton jest najlepsza, jeżeli O 'tocnoaz, j r  a  V

Iróźnymi z jak największą p re d k o M jo l  j p ^  ,
•zywiscie, na kolej, francuskiej pó łnocnej
nachm z fabryki pp. Derosne i Cail posiana, , r  .s
: podróżnymi zwykle 6 a czasem i 10 mil na godz . ‘
cały mechanizm tych machin są na zewnątrz umi ' j

ch koła i osie są całkiem z kutego żelaza, które to -
ikuteczniono za pomocą nowo-wynalezionego m łota, “
•ym później będzie mowa. — Machina pana Gouin zbudowana 
,v celu podwójnym, tj. do pociągów z podróżnymi i z t0'va™“ 
n i, niezein się prawie nie różni od naszych machin, zbudo
wanych w fabryce Borsiga, a lubo i ta machina odznacza się
iokładną i nader zbytkowną konstrukcyą , nic już więcej o

niej niepowiemy. Ponieważ wspomniałem o lokomotywach i 
kolejach żelaznych, wypada nadmienić o pomyśle p. Cuillier, 
służącym do poruszania pociągów na płaszczyznach pochy
łych. To urządzenie, znajdujące się w modelu na wystawie, 
składa sie z wagonów bez kół, które się na kołach stałych, 
w pewnej odległości jedno od drugiego na płaszczyźnie po
chyłej umieszczonych a machiną parową stałą obracanych, 
posuwają. Życzyćby należało, ażeby ten pomysł dla próby 
zastosowano, albowiem dotychczasowy sposób wyciągania 
linami pociągów pod górę, nie przedstawia dość bezpieczeń
stwa , a urządzenie kolei powietrznej na płaszczyźnie pochy
łej takiej, jak np. kolej znajdująca się przed dworcem 
w St.-Germain koło Paryża wymaga wielkich kapitałów na
kładowych. ^ ____

Już była wzmianka o nowym vv hamerniach używanym 
młocie, marteau-pilon zwanym, ten młot wystawił pierwszy 
raz pan Bourdon, dyrektor tryszerek w Creusot w r. 1844 na 
widok publiczny; od tych czas został udoskonalony i upo
wszechniony. Składa się w swojej zasadzie z bryły żelaznej, 
poruszanej pionowo jak stępa, mogącej się dowolnie mniej 
lub więcej podnieść, azatem silniej lub słabiej uderzyć, ko
rzyść której nieprzedstawiają dawne ciężkie jednakowo dzia
łające młoty. Ten młot poruszony jak zwykle machiną paro
wą albo kołem wodnem, stosownie g,, tego jak ma mniejsze 
lub większe rozmiary, może kuc mniejsze lub większe sztuki, 
a nawet wały mające 15 cali średnicy. Piękny młot tego ro
dzaju znajdujący się na tegorocznej wystawie, wychodzi 
z pracowni pana Decoster. Jeszcze i to dodać należy, że pan 
Gouin, o którym już była mowa, znacznie ten rodzaj młotów 
uprościł. Jednym z najciekawszych utworów, znajdujących 
sie na wystawie paryzkiój, wykonanych przez młot właśnie 
opisany, jest działo z kutego żelaza, pochodzące z kuźni Au- 
dincourt. Żelazo lane służy dotychczas tylko na działa ma
rynarki ; artylerya zaś połowa używa wyłącznie dział z bron- 
zu jako lżejszych i do wiercenia łatw ych; ale działo z bronzu 
pominąwszy że drogo kosztuje, ma jeszcze tę wielką wadę, 
iż po 300 strzałach rysuje się w ew nątrz, i musi być nanowo 
w giserni odlane; owoź działo z kutego żelaza taniej wypada, 
jest równie lekkie i może wytrwać trzy razy tyle strzałów co

działo z bronzu bez uszkodzenia. Doświadczenia, które 
przedsięwzięła na tych działach artylerya francuska, są zu
pełnie zadowalniające i wiele się można spodziewać z tego 
wynalazku.

Młot-Stępak niejest jedyną nowością, zaprowadzona w o- 
statnich czasach w hamerniach, albo raczej w  hu tn ic tw ie . — 
Oszczędzenie w ęgla, potrzebnego we fryszerkach, jest rze
czą nader ważną, szczególnie, jeżeli się fabrykuje żelazo me
todą angielską, dla tego też już w roku 1844 próbowano 
w Tavernay dekarbiurować (oczyszczać z yyęgla) surowiec, 
mający być przerobiony na żelazo kute za pomocą gazu, ula
tującego przez gicht wielkich pieców. W ostatnich czasach 
zajął się pan Ebelman tym samym przedmiotem, z tą różnicą, 
iż produkował potrzebny do dekarbiuracyi gas (niedokwas 
węglany) w osobnym piecu, puszczając powietrze na roz
żarzone resztki drobnego w ęgla, które dotąd bezużyteczne 
zostawały; tymto gazem oczyszczano oszczędnie surowiec 
z węgla i przerabiano go na żelazo kute, które wszelkie przy
mioty dobrego żelaza miało. Byłoby do życzenia, ażeby i na
sze fryszerki spróbowały tej metody i przekonały się o ile na 
rozpowszechnienie zasługuje.

Jeżeli na wystawie paryzkiój w*ele, znaJduJen7 5 ^ i m^ -  
tów wspaniałych i zadziwiających, to niemniej przedm oty 
skromniejsze np. naczynia i aparaty do domowego gospodar
stwa również wystawione, zasługują na uwagę. 1 tak pan 
Charles i Spółka wystawili doskonałą blaszaną na małym pie
cyku umieszczoną, pokrywą opatrzoną balię, mogącą służyć 
do prania bielizny za pomocą pary, do gotowania ziemniaków 
dla zwierząt domowych, w końcu do kąpania, “źy ^ zy to n a- 
c y n ie  j .k e  zw ykł, » » » , .  we F r S  - Tl »“r u F “ n a  ch«Cic'i
nie szkodzi bieliinie, * " ac2Sl,ia. 8dzie
nrzez trzy godziny zostawała i przeprać prawie bez mydła 
w czvstej wodzie, aźebyją pozbawić wszelkiego brudu. Chcąc 
g o t o w a ć  parą ziemniaki, buraki lub inne Warzywa w tóin na
czyniu, wkłada się w me drucianą kratę, która to warzywo od 
wody produkującej parę oddziela, poczem sie rozpala w pie
cyku ogień i gotuje wolno przez dwie godziny. Używając to



2 C Z A S .

rakolwiek prowincja na zbytek kandydatów skar
żyć si§ nioże.

Ten wiec wzgląd jakoteż wyjątkowe położenie 
uniwersytetu Jagielońskiego skłoni zapewne i miej
scowe władze naukowe do stosownego przedsta
wienia i ministeryum które, o ile z dot^d wyda
nych rozporządzeń wnosić było można, czynnie 
0 dobro kraju starało się, do wyjęcia naszej szkoły 
głównej z pod ogólnego rozporządzenia. Jeżeli 
opłata 30 reńskich jako zwyczajnie po innych austr. 
uniwersytetach składana gdzieindziej zbyt uciążliwy 
wydawać się nie będzie, to u nas, gdzie dotych
czasowy podatek naukowy 24  złp. wynoszący je
dynie od majętniejszych był pobierany, opłata 30  
reńskich, niejednemu staćby się mogła tamą w za
wodzie naukowym. W szakżeż i o tern zapominać 
nie należy, że miarą. wszelkich podatków jest stan 
bogactwa krajowego a stosunki finansowe Galicyi o- 
bok innych prowincyj bardzo niekorzystnie wypadają.

Opłata od kursów, słowa są obecnego rozporzą
dzenia, będzie jak z jednej strony podnietą dla mło
dzieży, która mało ceniąc bezpłatną nauką z tern 
w ię k sz ą  p iln ością  przykładać się nie omieszka, tak 
z drugiej, stanie się zachętą dla nauczycieli i bodźcem 
do sumiennej pracy.

Nie możemy zgodzić się z powyższem twierdze
niem. Pomijając już ten wzgląd, że wielość uczniów 
jest najdzielniejszą zachętą dla nauczycieli, niepodo
bna i o tern zapomnieć, źe rząd ma w ręku silniejsze 
sposoby zachęcania nauczycieli i klasyfikowania ich 
przez podwyższoną pensyą według okazanych zdol
ności i pilności w wykładzie. Co się zaś uczniów ty
czy, trudno przypuścić aby młodzieniec obierający 
sobie zawód naukowy, kształcący się np. na adwo
kata pilniej uczęszczał na wykład kodeksu cy wolnego 
lub proeedury, przez wzgląd na opłacone 4  lub 5 reń
skich, nie zaś przez miłość nauki i obranego raz za
wodu. Jeżeli wrodzona usilność, wreściewrykład nau
czyciela rzeczywiście o korzyść uczniów dbałego, 
nie sk ło n ią  m łodzie/ży  do tein usiln iejszej pracy, ja k 
żeż pojąc a b y  k ilkanaście  z ło ty c h  z a  kurs z a p ła c o 
nych miały wywołać tak korzystną zmianę?

Powtarzamy więc, że pod żadnym względem nie 
możemy dopatrzyć się korzystnego celu w nałożeniu 
wspomnionej opłaty i ograniczeniu uwolnień, i prze
konani jesteśmy, że ministeryum, które, jak tego do
wodzi świeżo ogłoszony cyrkularz ministra spraw 
wewn. we wszystkiein chce się radzić opinii publicz
nej, troskliwe o dobro publiczne, usłucha jej głosu 
i oceni szkodliwość następstw, jakie zaprowadzenie

obecnego dekretu, koniecznie za sobą pociągnąćby 
m usiało .

Z  tego Cośmy poprzednio powiedzieli (w  numerze
w czorajszym ) w ynika; że do sądów  obwodowych 
kolegialnych należy śledztwo i osądzenie w szystkich 
przyznanych mu przekroczeń i p rzew in ień , a zaś 
względem przestępstw  jak niemniej przekroczeń dru
kowych należy inkwizycya sumaryczna. Po zakoń
czeniu onej jeżeli prokurator sądów  kolegialnych uznaje 
wypadek jako w łaśc iw y  sądom p rzy sięg ły ch , w tedy 
akta śledcze p rzese ła  jcneralnemu prokuratorowi, k tó - 
ry  je  sk ład a  w  Izbie akuzatoryjnej sądu wyższego 
prowincyonalnego (O berlands-G erich t).”

Jeżeli ktoś znajduje się w stan ie  oskarżenia wzglę
dem przestępstw a lub wykroczenia należącego do sa 
dów obwodów kolegialnych, w tedy ma prawo odwo'- 
łan ia  się do Izby akuzatoryj nej sa du w yższego pro- 
vvmcyonalnego. Jeżeli ktoś po ukończonem docho
dzeniu osądzony zo sta ł przez sad kolegialny, naów - 
czas co do istoty czynu i zasady prawnej może od
w ołać się do sądu w yższego , który w  razie źle przed
stawionej istoty czynu inkwizycya jeszcze raz  pro
wadzi.

Inaczej się rzecz ma co do orzeczenia Izby aku 
zatoryjnej względem stanu oskarżenia, ostatecznego 
wyroku sądów  przysięgłych i orzeczenia sądów  w yż
szych jako  drugiej instancyi. P rzeciw ko tym służy  
jedynie do sądu kasacyjnego skarga o nieważność, 
który ma tylko w yrzec co do niew łaściw ości sądu, po
minięcia intotnych formalności postępowania albo też 
co do obrazy lub niew łaściw ego zastosow ania praw a. 
Sąd kasacyjny powinien być stróżem praw a i w y k ła -  
du jego  w  duchu praw odawcy; on powinien czuwać 
nad utrzymaniem jedności praw nej, która przez roz
maite sądy niestósownem lub sprźccznem zastosow a
niem praw a zagrożoną być może.

W  ogólności w ięc sąd kasacyjny ma w yrokow ać o za 
sadzie praw nej nie wchodząc w  samą spraw ę (su r 
le fond); dla tego nie mówi”nic o w łaściw ej istocie 
czynu. Jeżeli w ięc wyrok od którego apelowano 
z powodu nieważności zniesionym zostanie, w tedy 
sp raw a ma być odesłana do tego lub innego sądu dla 
powtórnego dochodzenia. Tylko jeżeli orzeczenie co 
do zasady  prawnej dotyczy sam ejże spraw y (np. j e 
żeli o rzeka, że czyn auestionis  w ed ług  praw a nie 
je s t  p rz e s tę p s tw e m ) , aibo je ż e l i  p o ja w ia  s ię  jak o  w y 
ro k  n a jw y ż s z y c h  w ła d z  są d o w y c h  p rz e z n a c z o n y c h  
do s trz e ż e n in  p o rz ą d k u  p ra w n e g o  i k a rn o śc i (n p .
w k w e s ty i  niewłaściwości sądu), wtedy tylko sąd 
kasacyjny ma orzec co do samejże sprawy.

A żeby dostąpić tego głów nego celu lojest s trzeże
nia jedności praw nej, szczególniejszą trzeba zw racać 
uw agę na stanowisko sądu kasacyjnego względem 
podw ładnych mu sądów  i oznaczenie skuteczności

ga o nieważność miejsca mieć nic może. Trudniejsze 
je s t położenie jeżeli sąd któremu poruczono powtór
ne osądzenie, w  wyroku swoim staje w sprzeczności 
'■ punktem w idzenia sądu kasacyjnego, a zgadza się 
ze zdaniem pierwszego sądu. Rozmaitych Już dotąd 
próbowano środków dla zała tw ien ia tej sprzeczności, 
a zmiany które francuskie praw odaw stw o przepro
w adzało od 1 8 0 7  do 1 8 3 7  roku nastręczają  bogaty 
pizedmiot nauki. Z daje się iż pojęciu sądu kasacyj
nego najwięcej odpowiada nowy przepis francuski 
z (I. 1 kwiet. 1 8 3 wedł ug  którego jeżeli z pow yż
szy c i przyczyn zaniesiona jes t powtórna skarga nie
w ażności, sąd kasacyjny ma w  tej kwestyi orzec na 
walnem posiedzeniu, a jego  orzeczenie będzie już o- 
bow ięzyw ało trzeci sąd, do którego sp raw a od esła
ną zostanie. YV ten sposób będzie można ściślej prze
strzegać jedności p raw nej, zapobiedz nieskończonemu 
przeciągnięciu pioccsu, usunąć trudności w  państw ie 
konstytucyjnem nieodzowne, jak ie  nasuw ają się w  ra 
zie zażądania autentycznego w ykładu praw a i jak

jego  wyroków  co do kwestyi zasady prawnej. Jeżeli 
sąd do którego spraw a od sądu kasacyjnego odesła
ną została , zaw yrokuje zgodnie z punktem widzenia 
tegoż sądu oczewistą je s t  rz eczą , ze naówczas sk a r- \

z jednej strony przez walne posiedzenie sądu k asa - 
cyjnego podać dokładniejszą rękojmią należycie u- 
chwyconej zasady praw nej, tak znów” z drugiej pod-

-  porządkować sądy nizsze podjedną naczelną instaneya.
Nie tylko obwiniony ale i prokurator może wnosić

-  skargę nieważności. W szakżeż jeżeli przysięgli w y
rzekli niew inny  a obwiniony w skutek tego orzecze
nia przez sąd uwolnionym z o s ta ł, w tedy s łu ży  pro
kuratorowi p raw o , bez żadnych następstw  dla obwi
nionego, 'h tylko w  interesie praw a zanosić skargę 
nieważności. M a to zas na celu odjąć w agę fa łszy 
wemu widzeniu rzeczy sędziego i zapobiedz, ażeby
praw o meponosiło uszczerbku i nieunieważniało sie 
b łędną praktyką.

Poczytujemy za jed n ą  z szczególniejszych zalet no
wego projektu procedury karnej podanie dokładnych 
przepisów względem prowadzonej sumarycznej inkw i- 
zycyi. W  ten sposób można było jedynie zapobiedz 
niedostatkowi, który słusznie zarzucano praw u fran
cuskiemu w procedurze karnej. Aczkolwiek ca ły  pro
jekt odznacza się szczególną dokładnością przepisów  
praw nych względem w szystkich części postępowania 
w sądach obw odow ych, kolegialnych i sądach przy
sięg ły ch , to przecież starano się o ja k  najściślejsze 
oznaczenie zasad nieważności i w  ten sposób zapo- 
bieżono tej nieskończonej rozciągłości, k tóra słusznie
poczytują za jedno z uchybień praktyki sadowej fran
cuskiej. 5 J

s z c z e r z e ,  a b y  w sp o m n ian y  p ro ie k t w  i tk
najkrótszym czasie został przez ministeryum przyjęły
! ,lS! 0SZ° " y’ J*ako M le c z n e ,  bądź też jako
tymczasowe prawo, aby osobom sądowym dać stoso
wny czas obznajomienia się z nim i zastosowania go 
•!\i- .n;iJry chIcjszego u ' nowej o rgan izacji sądowej. 
Ministeryum spraw iedliw ości krokiem tyni zasłu ży  na 
wdzięczność obyw ateli, którzy potrafią ocenić w a ż - 
ność praw a wydanego w  duchu czasu* a w naszer* 
m ieście, gdzie niepojętą uchw ałą  sejmu RzDlte? ko
d e k s  a n s t r v a e k i  z a  J  w z p u ę j ,  K0deks austrjracki 
zniesie ogromną

naczynie zalecone zresztą przez towarzystwo do wspomaga
nia przemysłu, oszczędza się przynajmniej lj  część opału 
a a/a mydła, co stanowi w końcu roku dla gospodyni wcale 
przyzwoity grosz, mogący być lepiej użyty.

Oprócz pana Charles wystawili jeszcze pan Moyne i inni 
podobne naczynia; cena takowych jest od 60 do 400 franków 
stosownie do wielkości; ta cena jest umiarkowana, zważy
wszy na korzyści jakie to naczynie w małem gospodarstwie 
przynosi. — Napoje, w które gaz węgielny wchodzi, tak się 
upowszechniły w Paryżu (eau de Seltz) źe nawet ludzie bie
dniejszej klasy niemogą się obejść bez tego orzeźwiającego 
niedrogiego napoju; lecz mieszając ciała rodzące kwas wę
glany, któremi są kwas winny i węglan sody, a które Niemcy 
Brausepulver nazwali, z wodą przeznaczoną na napój, nadaje 
siętćjże smak nieprzyjemny, dla tego też pan Richc wyna
laz ł kamionkę o podwójnem dnie, w której pod dnem we- 
w nęlrznem  tw orzy się kwas węglany, nad nim zaś znajduje się 
woda, mająca być zamieniona w eau de Seltz. Gaz utworzony 
dostaje się do górnej części kamionki osobną rurką, a woda, 
która go przyjęła, jest zupełnie oddzielona od wspomnionych 
ciał chemicznych i staje się bardzo przyjemną do picia.

Przechadzając się po ogromnym gmachu wystawy, widzi
my, iż Francuzi udoskonalili w ostatnich czasach nietylko te 
wyroby, które są właściwe ich przemysłowi, ale nawet te, które 
gdzieindziej na wyższej stopie doskonałości stoją. Do tych 
ostatnich należy szkło umieszczone w południowo-zachod
niej części wystawy. Francuskie szkła są w ogólności równie 
dobrze szlifowane jak czeskie, ich barwy są równie piękne a 
nawet może piękniejsze, co się Wysokiem stanowiskiem^ jakie 
zajmuje chemia we Francyi, da wytłumaczyć; tylko’ białe 
szkła francuskie niewyrównają czeskim; te  szkła są ciągłym 
Podm iotem  zazdrości fabrykantów całego świata, a usiło- 
długo tycłłże wYrównać sławnym wyrobom czeskim zostaną 
nych s R ze bezskuteczne. Śród mnogiej liczby ubarwio- 
i zerwonćj wyslawy, zajmuje znawców szkło nowej barwy

barwa, m a j ^ ^ S .  ^ A i 5 tI - h^ aS,nie^ inÓj- Ta

stów wchodzącą, jest barwa biała, utworzona przez niedokwas 
cynku. Dotychczas używano wyłącz|iiejak° barwę białą wę
glan ołowiu (Blejweiss) truciznę; której preparacya podo- 
bnieź jak używanie, jaknajgorzćj wpływa na zdrowie ludz
kie. Uczeni chemicy już dawno dostrzegli, źe niedokwas cyn
ku z łatwością zastąpić może szkodliwy blejweiss, lecz pan 
Leclaire był pierwszy, który tę barwę w sztukach i rzemio
słach wprowadził, a co więcej, zrobił z mej podstawę innych 
barw, które w niczem barwom mającym za zasadę blejweiss 
nieustępują. — Do ciał roślinnych, niedawno w używanie 
wprowadzonych, należy Gutta-Percha; dotychczas robiono 
z niej prawie tylko przedmioty drobne, ozdobne, teraz zaś 
służy do wyrobów bardzo użytecznych; i lak labryka pana 
Terisse w Paryżu, wyrabia z niej rury do wody i gazu, pasy 
do przesyłania obrotu w machinach, podeszwy i inne przed
mioty, od których się wymao-a trwałości.—- Ponieważ mowa 
o podeszwach, należy wspomnieć o szewcu Lefebure, którego 
doskonale obuwie bez szwa nietylko się we Francyi ale nawet 
w Anglii upowszechniło. Sposób przybijania sztyftami a nie- 
przyszywania podeszwy do przyszwy znany już jest oddawna 
od rzemieślników, ale pan Lefebure nowym mechanicznym 
sposobem wybija dziurki i zbija skóry, a obówie jego fabryki 
jęst tak dobre i trwałe, że żadne inne mu niewyrówna. — 

lednicko obówia wystawionego przez pana Lefebure, znaj
dują się haftki p. Hue, wycinane z blaszek miedzianych cyn
kowych; te haftki są nierównie lepsze, trwalsze i zgrabniej
sze od dawnych drucianych a fabryka pana Hue staje sie co 
raz głośniejszą w świecie szyjącej publiczności.

i - .  I • , * K U -
k. za obowiązujący uznanym zo sta ł , 
a anomalia ja k a  istnieje między proce-

i “ ! o T w 2 S l ^ ° Ŵ  W,elka róźnica, jaka miedzy ntemi
-  * L e v  eh s ó ń ‘ i ,StnieJe ’ udurza nawet niezna-I jących się na produktach tego rodzaju. Również rząd francuski

znaczną summo ofiaruje p. Brońskiemu za odkrycie szrodków
jakiemi doprowadził swoje jedwabie do takiej doskonałości;
ecz ziomek nasz dotychczas na propozycyc rządu nieprzy-f t . -----  propozycyc rządu meprzy-

stał. Jeżeli znawcy słusznie podziwiają jedwabie pana
l onskiego, to wynalazek pana Baranowskiego byłego 

inżyniera przy kolei żelaznej z Paryża ‘do Rouen, ścią
gą na siebie podobnież uwagę publiczności * która stół zasta-

. Wee!. T, achi,,kiwiony machinami
l  • ,  i i - i - s ł n ź * l do liczenia, albo raczej daja 

atychm.a t wypadki liczenia i różnią sie od znanych szczo- 
tow rosyjskich tern, iż mnożą . dzielą, azatćm uskuteczniają

pewi
ię godzin przypadającej; do wykazania naleźytości ża to- 

\Miry w sklepach kupione, chociażby ułamki miary lub wagi 
jak najdrobniejsze były; do obliczenia frachtu od posyłanych 
kaleją zelazną towarów, od których się zapłata stósownie do 
klasy do której należą pobiera itd. — Tę machinkę stanowi 
skrzyneczka, mająca kształt ostrosłupa ściętego ; jedna z jej 
ścian ma rowki wycięte, cyframi apatrzone, w których sie

sobeni na szkło i S £ } | ,medź’ przenosi się właściwym spo- albo wychodzącym z innych ciepłych krajów nieustępuia Te 
_  Drugą nową barwą “ ^8.warstw?ch nadzwyczaj cienkich, jedwabie są umieszczone w osobnej szafce, w tej samej 
ostatnia”, albowiem do rożnv^y’ '\* f.°7 nie ,wa^iejsza  jak ści gmachu, gdzie i bławatne przedmioty obok płodtb

uzajów malowideł i poko- ■ dwabniczych rządowych ; * -""*** i-L

Zaraz na wstępie mówiłem, źe na zakończenie tego krótko 
zebranego poglądu na wystawę paryzką, wspomnę i 0 
ziomkach naszych, którzy sie wśród tej niezliczonej liczby 
wynalazców i labrykantów odznaczyli. Pierwszym z nich 1
jest pan Broński posiadacz zakładu jedwabniczego w okoli_ ........  -..............—  „u,„u*
each Bordeaux. Jego surowe jedwabie i kokony Są tak białe, re£° niestety nazwisko zapomniałem, odznaczył sie w wypra- 
tak delikatne, tak piękne, źe prawie w niczem płodom chińskim cowaniu wzorow do szalów Ternaux i innych. Jego rysunki

natychmiast sam się posuwającemu przedstawia. Najniższa 
cena tych machinek jest 25 franków; widziałem już ich kilka 
po różnych sklepach w Paryżu, oraz mię zapewniano, źe nie
które Towarzystwa kolei żelaznych w Anglii już machinke 
pana Baranowskiego w kassach swych przy dworach kolei 
żelaznych zaprowadzili, z czego wnosić można, źe ich uży
wanie wkrótce się upowszechni. — Trzeci nasz ziomek, któ-

cze-
.. , - -  płodów je -

zaiste lepiej ich pan Broński u-

  . innych. Jego rysunki
są tak pięknego p mysłu i wykonania, źe pierwsi fabrykanci 
szalów we Francyi ubiegają się za niemi; jakoż nasz znako-

S S I d  przychodzą?,S*arCẐ  ob!lalmki-



^ura cywilną* francuską, a istniejącą dotąd ustawą 
Procedury karnej.

AlSTItYA.
W iedeń 14 paźilz. (Patent cesarski o podatkach 

stałych na rok ISotl)- My F ranciszek Jozef Iszy 
* Hożej łaski cesarz Austryi itd.“

Dotkliwe klęski jakie w latach 1848 i 1849 Au-

I '      J :  1 U A V U UU U  fT I f T JM U »»

dzanc również jako i przedsięwzięte zmiany w we
wnętrznej organizycyi państwa i formie administracji 
wymagają znacznych kosztów które z dochodów pań
stwa pokrytemi być muszą. Mimo to jednakże nie- 
zarządzili.śmy dotychczas podwyższenia podatków po
wodowani troskliwością naszą, aby wierne ludy na- 
sćj monarchii, jak  długo klęski wojenne trw ały, od no- 
swych ciężarów ile możności oszczędzone były. W szak- 
żeż obecnie niemożna dłużej odwlekać czerpania w 
Większym rozmiarze ze źródeł publicznego dochodu, 
i sprowadzenia dochodów monarchii w należyty sto
sunek z powiększonemi przez wypadki rozchodami.

W  zw-iązku z powyższem okazała się potrzeba za
prowadzić w  wymiarze podatku gruntowego krajów 
w których takow y w edług stałego kadastru gruntowe
go jes t pobierany, rów ne obłożenie, i usunięcie istnie
jącej między temi krajami nierówności, jak  równie 
postawienie stosunku wedle którego nałożone były 
podatki na czynsze mieszkalne, na równi z bezpośre
dnim podatkowaniem gruntowym.

Ufni w uczucia wierności naszych ludów, które pa
miętne na otrzymane w ostatnich czasach korzyści 
nieomieszkają uznać nieodzowną konieczność podwyż
szenia przypływów" dla pokrycia pomnożonych po
trzeb państw a, uznajemy za stosowne, po wysłucha
niu naszego ministra i na zasadzie §§ 120  i 121 
konstytucji z d. 4  marca, rozporządzić co następuje: 

1. W  roku administracyjnym 1 8 5 0  podatki grunto
we, budowlane i przemysłowe w krajach koronnych 
gdzie te rodzaje podatków istnieją winny być sp ła 
cone według dotychczasowych norm prawnych, o ile 
obecne rozporządzenie zmiany ich niestanowi.

fA rt. 2  s t a n o w i ,  i ż  prowineye, wyzszej i n.zszej 
Austryi, S tyryi, Karyntyi, Karmeli i Iilyryi, które 
d o t ą d  płaciły  niższy podatek gruntowy od reszty 
prowincyi będą na przyszłość podobnie jak  te osta
tnie płacić 1 6 ’procent od czystego dochodu).

3. Podatek od czynszu mieszkalnego w miejscach 
gdzie takowy dotąd wynosił 18  procent od dochodu 
CzyiiSKowego po odtrąceniu kosztów utrzymania, zni
ża się na r. IHSO <lo 16 procent od tegoż dochodu, 
który to wymiar od dnia Igo listopada b. r. wchodzi 
w wykonanie. . . .  , >

4  'Nałożenie podatku na budowle według dochodu 
czynszowego rozciąga się z d. Igo listopada 18 4 J 
W 'krajach gdzie podatek budowlany jes t zaprowa
dzony, na wszystkie bndowle które za obrębem miejsc 
podatkowi czynszowemu dotąd ulegających;

a)  Położone są w miejscach gdzie wszystkie bu
dynki a przynajmniej połowa ich przynosi dochód 
czynszowy z wynajmu, ń) na budowle które za obrę
bem t y c h  miejsc leżąc używ ane są na drodze najmu.

D la' wykazania dochodu z najmu budowli które 
w skutku niniejszego rozporządzenia z podatkowania 
według podatku domowo -  klassycznego pizechodzą 
w  podatkowanie według czynszu mieszkalnego, od
trącą się 3 0  procent od czynszu na pokrycie kosztów 
utrzymanie. Wymiar zwyczajnej należytości podat
kowej od tych budowli postanawia się na rok 1850 
w ilości 12 procent. Bliższe oznaczenia co do w y
konania będą osobno ogłoszone.

5l Do podatku gruntowego i budowlanego przyby
w a na rok administracyjny 1850 nadu yżka jednej 
trzeci części zwyczajuej należytości, do spłacenia.

6. W łaściciele gruntowi i właściciele domu, któ
rzy ' te nadwyżkę do kas państwa sp łaca ją , dla 
własnej ich ulgi i .I» w"lT 5' eJ I eJJar1ty<'£ i podatków, 
zgodnie z zasadami podatku od dochodow (w zglę
dem wprow adzenia którego zastrzegamy .s„j„-e wyf|a_ 
nie dalszyoh rozporządzeń ), uprawnieni zostają do 
odtrącenia od summy, którą jako procent lub inną ro
czna należytość od ciążącego na ich własności długu 
“ innego'Ciężaru opłacam , P*ęc procent J j  dwS- 
dziesta cześć należytoscijaką za r. lo o O  uiścić maja 
wierzycielowi T e n  ostatni winien na zadanie dłużnika
w S T w 7 » . o d ”r , c . n» od „alróytosc. kwotę.

Nasz minister finansów upoważniony jest do w y
konania Powyższych rozporządzeń.

. ? aV r  in8 4 9 J C’ y Franciszek J ó J f .
” £ b w w M n to * ,  Krauss, ll.c li, S e ta * * * *  PlHlSy, 

Thinfeld, Thun, Kulmer. • J - .  _
W iedeń 15 pazdz, (  Wiadomości % W c9}ê "  .

wykonywania wyrokow śmierci na p rzy   .
gierskiego powstania orzeczonych lub orzec się nla 
jacvch. Toż samo donosi Lloyd w liście z ‘ . /J 
z'd*. 13 b. m. z którego następny podajemy wyjątek: 

..W czoraj popołudniu przybył tu k u r y e r  z Wiednia 
z poleceniem, aby odtąd żadeii wicej wyrok śmierci

C Z A S ,
—  — — — ———

nie był wykonanym. Wiadomość ta zdaje się znaj
dować potwierdzenie w  tej okoliczności, iż wczoraj 
już P aw eł Nyary, Perenyi i Stullcr wystawieni byli 
w Neugcbaudc, a do egzekucyi dotąd nic przjrszło.

Tak w interesie rządu jak  w interesie nieszczęśli
wych W ęgier cieszy nas ta koncessya, jakkolwiek 
dla tylu już ofiar przybywa zapóźno. Są chwile, 
gdzie pierwszym obowiązkiem zdrowej polityki jest 
ludzkość, a taką chwilą wydaje nam się obecna. 
Szlachetny W ęgier niczem łacniej ująć się nie daje 
jak  właśnie szlachetnością; ale należy korzystać ze 
stosownej chwili, bo opuszczenie jej nigdy wynagro
dzić się nieda. “

— Dziennik Corrierę Mercantile podaje w liście 
z Belgradu z d. 1 b. m. następne szczegóły o wę
gierskich wychodźcach w W iddiniu: Em igracja roz
pada się na trzy obozy: W łoski, Polski i W ęgierski. 
Każdy obóz ma swojego naczelnika, a każdyr emi
grant pobiera płacę odpowiednią swojemu stopniowi, 
według norm w wojsku tureckiem przyjętych. Książe 
Serbski bardzo po przyjacielsku podjął wychodźców, 
nietylko bowiem dozwolił im przejścia ale nadto za
rządził bezpłatne rozdawanie im żywności. W szy
stkim którzy już poprzednio za racyą swoją zap ła
cili zwrócono pieniądze. Niedziw też’ że książę po
zyskał sobie powszechne sympatye; wychodźców 
więcej ukształonych w zyw ał do rady względem ro
zmaitych reform administracyjnych.

Co do mniemanego przejścia naczelników powsta
nia na Mahometańską wiarę ? dowiadujemy się że 
ministeryum tureckie wyprawiło rzeczywiście mollaha 
do W iddinu, aby zbadać w tej mierze usposobianie 
wychodźców, ’/i  niemałom zadziwieniem usłyszano 
jego propozycye. Bem miał się okazać skłonnym do 
ich p rzjjęcia; Kossuth przeciwnie oświadczył, że 
raczej głow a jego spadnie pod mieczem aniżeli miał
by namów tych usłuchać, i żc przeklina język który" 
w aży ł się przedstawić mu coś podobnego. Guyon, 
Dembiński i Zamojski równie energicznie odepchnęli 
owe propozycye, a ich przykład sp raw ił, ż e :z 4 0  
oficerów i 2 0 0  żołnierzy , którzy" oświadczyli goto
wość zmienienia swej wiary, wszyscy żołnierze co- 
lnęli swoje oświadczenie, a tylko 2 0  oficerów" mię
dzy którymi 3 jenerałów  pozostali przy powziętym 
zamiarze. Z  tych Bem miał przyjąć nazwę Aiiiura- 
tha i otrzymać godność Baszy". (? )

W edług późniejszych wiadomości z W iddina z d. 
6go b. m. przybył tamże austryaki jenerał artyleryi 
Hauslab z poleceniem od Izm. łlaynau, aby Się z tam
tejszym baszą w  sprawie wychodźców porozumiał. 
Jen. l la u s la b  przyw ió z ł  d la  w s z y s tk ic h  ż o łn ie rz y  a ż  
do fe ld w e b la  ogólmy n m n c s l y ą ,  k l ó n j b a s z a  o b o zu jij-  
cym pod tw ie rd z ą  W ę g ro m  n a ty ch m ias t o g ło s i ł .  W ię
ksza część ich wraca do W ęgier. Jen. Hauslab zaś 
udał się w  dalszą drogę do Konstantynopola.

( Wiadomości hieiące.) Keprezentanci Słowacka 
mieli onegdaj posłuchanie u cesarza, lecz nie jakode- 
putacya wm assie, ale pojedynczo, prywatnie. Obe
cność w Wiedniu innej dęputacyi, która prosiła o au- 
dyencyą w celu protestowania przeciwko oderwaniu 
Słowacka od W ęgier, i takowej nieotrzymałą, powo
dem jest że i Słowackim deputacyom urzędowego nie- 
dano posłuchania. Zapewniają w szakże, że co do 
zabezpieczenia narodowości Słowackiej od przewa
żającego wpływu Madziarów, deputacj"a najprzy
chylniejsze pozyskała zapewnienia.

— Praktykanci ministerstwa wojny, którzy dotąd 
pełnili służbę bezpłatnie; otrzymali pensye po 4 0 0  
z łr. rocznie. Korzyść [ta ma być rozciągniona do prak
tykantów przy wszystkich innych gałęziach służby 
publicznej w Austryi.

•— Dziennik angielski D aily  yt'to.y zawiera list z W ie
dnia donoszący między innemi, że p. Lackenbacher 
urzędnik ministerstwa spraw wewn. w ysłany został 
zagranicę w celu dawania dziennikom Times i Jour
nal des Debats artykułowy Austryi dotyczących. P. 
Laękenbaęber był dawniej praktykantem w Kamerze 
nadwornej posiada wiele znajomości, bystrego do
wcipu i taktu. Za wstąpieni,,,n hr. Stadion a do mi
nisteryum otrzjmiał posadę sekretarza w wydziale 
spraw  wewn.

— Pragskie dzienniki donoszą, że część czeskiego 
korpusu obserwacyjnego posunęła się ku Saskiej 
granicy.

— Niesnaski z Turcyą sPow«dowały zarządzenie 
rozmaitych środków wojskowych w południowej Au
stryi. I tak wstrzymano rozpuszczenie czwartych i 
piątj"ch batalionów w Krainie, załogi w miastach po
granicznych wzmocniono, a wzdłuż kordońu popozsta- 
wiano co kilkaset kroków czardaki (odwachy dla 
straży granicznej.

W IELK IE K S IĘ S T 'VO POZNAŃSKIE.
Poznań 12 paźdz. ( k) .  P rzy  końcu naszego sprawozdania z po

siedzenia Izby Hej na d. 2 I). m. żałować nam przychodzi, że za
żądane zamknięcie dyskussyi po mowie dcp. Stablewskiego dosta
tecznie popartem niezostało. Jakiekolwiek lekceważenie naszćj 
przeszłości zawierać m ogły ostatnie słow a p. ministra, żałujem y i 
to bardzo, powtarzamy raz  jeszcze, dla siebie a więoćj nierównie 
dla powagi dyskussyi i honoru Izby. te słow a posiedzenia nie- 
zamknąły. Niebylibyśmy bowiem sły»zeli mowy p, Hirsch.

P. Hirsch zaczął od powtórzenia stó w  p. m inistra: że w polityce 
uczuciami kierować sie niemożna; że i„bo ,og s2iachetnego ale 
praepadłeyo  narodu zasługuje na uczucie lito śc i. on sie nini powo
dować niebędzic, Zaiste nikł z nas niebyłby p. deputowanego o po
dobne uczuefe posądził. Wiemy, że on namiętności przekłada, i to 
wcale inne niż litość! X tego to uczucia pblitow ania, a nic wcale 
zc złego sumienia, p. H irsch . zdaje się w ynikły te P raeszłóroczne 
przyrzeczenia reorganizacji w polsko-narodowyin duchu; be* ,yZg |e-  
du czy b y ła  konieczność aby rok 1848 urzeczyw istniał mniemane 
przyrzeczenia z 1815, dlatego w łaśnie że tylko przyrzeczeniami 
by ły ; bez względu na teraźniejszość gdzie to nijbzkodliwszem by
ło ;  bez względu źc może przyjdzie chw ila, gdzie będzie potrzeba 
krok ten cofnąć, a tout p r i x , chociażby ze zgubą części tej pro
wincyi. W  tem uczuciu źródło in ia ła  przeszłoroczna amnćstya. 
która nieprzyniosła prowincyi szczęśliwych owoców. Dziś jakkol
wiek spraw'a ta  je s t trudną, spodziewa się po silnćm ministeryum 
Brandenburg, że zawady jednym usunić zamachem. Dotąd niewie- 
rz y ł  on w tę energią i zdawało mu się , że ministeryum niezna 
prowincyi. W  postępowaniu jego w idział nietylko łagodność, ale 
nawet pewną dla Polaków kokicterya (s ic ). Za dowody stawia 
przeniesienie zakładu emigrantów z nad Elby do prowincyi Poznań
skiej i zniesienie stanu oblężenia w Poznaniu.

Lubo jak  widzimy nowych od p. Hirsch dowiadujemy się rzeczy, 
niemożemy wszakże iść za nim , i wyprowadzać ca ły  a rsen a ł któ
rego używ a, aby rozbroić owa zalotność ministerstwa ku Polakom. 
Przebiegniemy w krótkości, jednym  rzutem oka, te ciekawą zbrojo
wnią. Dowodzi, źc co do ję z y k a , tojest szkó ł i instytutów, nicm- 
cy w- Księstwie są  pokrzywdzeni. Przeciwnie od swego poprzedni
ka. u trzym uje, że w r. 1830 kilka tylko głów  szalonych przeszło 
za granicę. Powstaje na em igracya now ym  sposobem, że to są 
ludzie nicmający nic do stracenia. Im jedynie przypisuje rok 184G. 
Dopiero w r. 1848, koło Wielkanocy, widzi w prowincyi nieukon- 
(en (owa nie. Ż ału je, ale powiedzieć m usi, że w tedy dopiero gdy 
duchowieństwo katolickie, zapomniawszy święte swoje powołanie, 
zaczęło nadużywać spowiedzi i absolucyi... (s ic ). Tu przeryw a mu 
zgromadzenie oburzeniem; p. prezes w yrazam i: że p. mówca niejest 
uprawnionym katolickie duchowieństwo O podobne występki i zbro
dnie oskarżać, czyni zakaz używania tćj pótwarczćj broni. Z gro
madzenie przez oklaski potwierdza zakaz. i \  H irsch tępi ją  n ap ręd 
ce, ale nieopuszcza, bo mu bardzo do rękf. Pow tarza, że wielu 
duchownych nadużyło swego urzędu. W ołan ia  ,;do rzeczy11 w ska
zują mu, że jeszcze Zgromadzenie ją  za óśtrą znajduje. Mówca o- 
świadcza, żc znajduje sw oja powinnością w ykazać przyczyny tego 
wiecznego powstania. Niespokojrtość w Izbie, zdaje się winna b y ła  
dostatecznie p. llirsćh  przekonać, że nic tą  drogą dojdzie1 swego 
celu. Mimo to, występuje jako oskarżyciel arcybiskupa L eona P rzy - 
łuskiego, żc on b y ł podżegaczem powstania. Dalej tiderafa h a  ko
mitet Poznański. P rzy tacza rozporządzenie, że m iał na ćclu odro
dzenie Polski. Dzisiaj widzi p. Hirsch w łaśnie chwilę sposobną 
upomnienia Polaków, aby niezapomihali żc są  Prusakam i, i kończy 
na położeniu całego swego zaufania w żywiole niemieckim.

Słowem , wystąpienie p. Hirsch przypomniało nam całą  zacie
kłość klubów' Poznańskich. Dostatecznie z nią otrzaskani jesteśm y, 
(darujcie w yrażenie, pisząc o klubach niemiccko-poznańskich inne 
mi pod pióro nieprzychodzi), ale trybuna berlińska niejest do niej 
przyzwyczajona. Sprawiedliwość Zgromadzeniu oddać należy , iż 
nietylko kolor ten mowy ją  zadziw ił, ale nad w yraz oburzył.

Z ab ra ł głos dep. Lisiecki. Niemam wcale zam iaru, r z e k ł ,  po
wiedzieć mowy; ograniczę się tylko na kilku uwagach nad tern, co 
panowie przeciw naszej poprawco w ystępujący m ówili," jakotcz p. 
minister spraw  wewnętrznych. Zacznę ód p: minfstlW: Z arzut o
przeciwieństwo w cytowaniu przez nas trttktatóW W iedeńskich, tak  
często by ł czynionym , iż dziwię się że go podniós#°p. milrister.- 
Przytoczę przykład aby położenie w y jaśn ić: Pewien" człow iek po
siada dom obszerny. Sąsiedzi mocniejsi od h iego, odejmują inu 
w ładzę rozporządzania nim k naw et go‘ wrążą. Poczćin 'u k ła d a ją  
sie eo z nim uczynić. W iedzcni uczucieth ludzkości, zachowują 
wprawdzie praw a w łasności domń, ale robią u k ład , że się do we
wnętrznego składu domu mieszać niebędą. Uwolniony z więzów 
człowiek cieszy się , że Choć wewnątrz domu będzie w łaściw e so 
bie prow adził życie. Udyby teraz Jeden Z sąsiadów ograniczał i 
śc ieśniał tę obiecaną wolność, czyliżby temu człowiekowi do u k ła 
du odwoływać się nicwolno by ło?  Dalej zdaje ml s ię : że p. mi
nister oparł się szczególniej na traktatach  między RoSyą ■ Prusami 
zaw artych, i ztąd w yw nioskow ał, żc między W- Ho* Poznariskiem 
a koroną P ru sk ą ' nlchta miii osobistej. Powiedziałem że niechce 
mieć mowy, niebędą zg łęb ia ł tej rzeczy. Nifewchodząc Jak daleko 
pojcdyńczc trak ta ty  mają wrage tam gdzie idzie o duch głównego 
W iedeńskiego trak tatu , mniemam, ŹC szczególniej opierać się może
my na tćm, co król jćdna z kontraktujących stron , z okazyj tych 
trak ta tó w  dó nas w yrzekł. W ażniejsze są  dla mnie słow a r 
lew śkic, niżeli pojedyncze traktaty . ’Co zaś przysięgi ' H**°
mnianego rew ersu się tyczy, daruje mi p. minister; ,e °P ' 
złoży  przeciwnego dowodu, uważać muszę tę roty za p r a w ih iw ,^  
Nakoniec, kogo p. minister w oświadczeniu o kómeCZnttśCf lim, dc- 
m arkacyjnćj, przez owego trzeciego kontrahenta rozum iał, tego w y 
znać muszę szczerze, domyślałem się wprawdzie; a le  niczrozumia- 
łcm . Przyjcmnoby mi b y ło , gdyby mi to wyjaśnić chciano. Tu 
opuszczam p. ńiinistra; gdyż w  rzeczy feamćj zapom niałoś; że p, 
minister na p e łn e j s ła w y  w o jn ie  oparty, zab ra ł o sd o -
byc%y) na ktftre Ja  za nim, f to nic bez poH-orfdw i6ó nfeohce. Te-
. . .  Wśpómrię w kilku śloWach O ^ ^  ^ '  mówców
słyszałćm . Jeden m ówił o życzeniach pewnej frak cy l. p rzeciw któ*  
rój jego frakeya liczńiejsząby' być m iała. le ą ę g,? y p . mńWCą
spierał, powiem tylko: M Je  "b id z ie  o frakcyą,
że iesteśm y ^ejirezfehtantatWi oałćj polskićj Księstwa hidności. Jest 
w nidm bowiem 800,000 PolakOW a najwięcćj 400,000 niemieckich 
Oiidszkadcdtb, z któryćfi 90,000 Żydów; ci w jednaj nocy Niemcami 
ź o s t a l i .  ' Pan ten czyni nam 'żarzut jakobyśm y niebyli reprezentan
t a m i  pruskiego narodu. Tojest Jak kto rozumieć zechce. Ja  mówięi
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Jestem r epi'e«®ntalltem pruskiego, ale przcdewszystkiem polskiego 
narodu. Uznaje chętnie mój obowiązek mienia na oku dobra Niem
ców naled$cy®h do państwa pruskiego, inogą wszakże śm iało tw ier
dzić, źe zawsze z najlepszein przekonaniem w tej myśli działałem , 
gdzie to z interesem narodu mego pogodzie mogłem. Nikt mi nie- 
zaizuci, ie  dla w łasnego interesu interes pruskiego narodu opuści
łem . W  (£m znaczeniu jestem  reprezentantem  pruskiego narodu. 
Nieniamy innego organu jak  tylko tę trybunę, powiedzenia panom co 
“as boli, i że to w yraźnie dzisiaj powiedzieliśmy, jestem pewien. 
Nareszcie mniema ten pan , że jesteśm y wcieleni dekretem związku 
niemieckiego. Uczyniłem  to już nieraz z tej mównicy i dziś po
w tarzam , że ani zw iązek niemiecki niebył prawomocnym nas wcie
lać, ani rz^d pruski takowe robić do niego podanie. Co zaś do tycli 
nieprzeliczonych petycyj i adresów o których wspomniał mówca, 
stawiam  proste oświadczenie: że w tym samym czasie , gdy adre- 
sa  niemieckie urzędników powiekszej części i tak  zwanych b ra - 
terstw  cytowano, tysiące adresów pokrytych przez 1(H),OOO polskich 
podpisów bez żadnego skutku zostaw ały . — Przechodzę do ostatnie
go mówcy: Oświadczenie że jesteśm y prssepadłym  narodem  i de-
nuncyacye  któreśm y z jego ust sły sze li, w kładają  na mnie obo
w iązek nieodpowiadania mu wcale. Jedno jeszcze tylko słowo 
przeciw p. m inistrow i: Zaprzeczam , abyśm y z tej mównicy ja k ą 
kolwiek mieli rzucać groźbę. (Poruszenie w Izbie). Jeżeli p. mi
nister w tern, co jeden z moich przyjació ł w żyw ych w ystaw ił ko
lorach, dokądbyśmy przywiedzeni być mogli, jeżeli nas kto do roz
paczy O p ro w ad z i, widzi groźbę, to ja  i panowie zapewne tam jej 
niewidzicic. Zaczem najsolcnniej odpieramy ja  i moi przyjaciele 
zarzut, jakobyśm y z tego miejsca groźby rzucać chcieli.

Głos p. L isieckiego, który  dałem w skróceniu tak  poważny i 
godny, po mowie p. Hirsch szczególniejszy m usiał formować kon
trast. Łatw ość swojej znanej wymowy potrafił p. Lisiecki ująć 
w trudne karby parlam entarnej treściw ości, na której mu dawniej 
niekiedy zbywało.

P. minister w yszedł raz jeszcze na trybunę dla udzielenia dwóch 
dokumentów. Pierw szy pismo kanclerza państwa lir. Hardenbcrg 
względem rew ersu na dobrowolność przysięgi. Treść wiadoma z od
powiedzi p. m inistra ks. Janiszewskiem u. W łasnoręczna ta  odpo
wiedź prezesowi Zcrboniemu znajduje się w archiwach i kopią w ie- 
rzytcluą gotów każdćj chwili wydać p. minister. Otóż dowód przez 
p. Lisieckiego żądany. Drugi dokument je s t  koniec odpowiedzi te
goż hr. Hardenberg na cytowaną notę lorda Castleragh. Brzmi jak  
następuje: „Temi zasadami wiedziony, J . K. Mość będzie m iała na 
sercu , swoim poddanym polskićj narodowości wszystkie zapewnić 
korzyści, które się s taną  przedmiotem sprawiedliwych ich życzeń,
■ które z stosunkami jego monarchii i pierwszym celem państwa, 
tojest jedną mocną całością z swoich różnych części z ło żo n ą , po
godzić się dadzą.w

T u  z a m k n i ę t o  d y s k u s s y ą .  H r .  D y l i r n  c o f m , r  s w ó j p o r a w k ę .  D c p .  
ks. Janiszew ski zabraw szy głos dla uwagi osobistej ośw iadczył, że 
chce odeprzeć dwa podejrzenia. P. prezes zrobił uw agę, że podej
rzeń nie s ły sz a ł, bo natychm iast byłby mówcę do porządku przy
w ołał. Ks. Janiszew ski m ówił dalćj, źe nie byłby ż ąd a ł głosu, 
gdyby się to tylko samej jego tyczyło osoby. Ale przedostatni mó
wca zapuścił się w sferę  życia kapłańskiegu, która oku ludzkiemu 
dostępną nie J e s t , o której przeto sam tylko Bóg sądzić może. Po
dejrzenie więc w tym względzie musi nie tylko w swojem ale w imie
niu w szystkich swoich kollegów stanu duchownego c a łą  s iłą  ode
pchnąć. Drugie je s t  to , że mamy zawsze nadzieje, i wierzymy 
w przywrócenie Polski. Jaw nie i szczerze w yznaje , i to przed ca
łym  św iatem , że w ierzy w to przywrócenie, i nie myśli tej w iary 
zaniechać. Ale żeby w iara, dopóki nikogo nieukrzywdzi i żadnego 
praw a nienaruszy, za zarzut, występek policzoną być m iała, o tćm 
wątpić się godzi.

Po czem p. Simson sprawozdawca komissyi rewizyjnej konsty tu- 
cyi, jak  z toku posiedzeń wypada, d ługą m iał rozprawę nad art. 1 
konstytucyi. P rzeszedł ca łą  dyskussyą. Je s t to także liberalista 
b ran k fu rtsk i, wiemy z tego czy korzystnie naszą w ystaw ił sp ra - 
wę. W ięcej niż o nas, o jedności Niemiec rozpraw iał i to tylko jego 
potwierdziło przemówienie, źe w onym m ającym być podanym mc- 
moryale zasadą będzie projekt konstytucyi niemieckiej z d. 26 maja 
t. r .  i je j paragrafy  tyczące się narodowości obcych. w państwie 
nismieckiem zam ieszkałych.

Przystąpiono do głosowania. Z ostaw ała  tylko poprawka J a n i
szewskiego. Dep. Cieszkowski z miejsca w kilku słow ach sądził, 
źe cofniętą być może gdy dep. Simson ośw iadczył, że służy  człon
kom Izby prawo projektowauia później dodatków do a rt. 1 konsty
tucyi. Zapytany przez prezesa ks. Janiszew ski b y ł przeciwnego 
zdan ia , zaczćm poprawkę głosowaniu poddano. Przepadła. M iała 
za  sobą tylko 19 głosów polskich. Nie znalazła  poparcia po p ra 
wej stronie Izby. Ja k  kiedyś pisałem  b y ła  to tylko obiecanka. 
Gorzkiemu winniśmy doświadczeniu uchylenie się od mniejszości: nie 
b y ła  nam z niej radość. P a rty a  m inisteryalna b y ła  za mocna, p ra 
w a strona dla Polaków skompromitować się nie chciała. Pojmujemy 
aż nadto.

Co do ogólnych dla k raju  wnioskowań nie czynimy ich wcale. 
O dsyłam y was do listu pisanego przed zaczęciem sprawozdania. Po 
pilnem przeczytaniu stenografij ani słow a zmienić nie możemy. 
Zaw sze jednak posiedzenie to , jakkolw iek bez żadnego rzeczyw iste
go rezu lta tu , zapisze historya polska. Pozostanie tam , że Polacy 
n a jleya ln ie jszy  proces o prawo traktatam i i słowem królewskiem 
Przyznane przed n a jko n serw a tyw n ie jszą  przegrali Izbą: że w tej 
Izbie za traktatam i wiedeńskiemi gdy o Polaków chodziło ani j e -  
Uen nie pow stał Niemiec; źe Polacy zrobili rządowi zarzut ru dyka-  

mu względem  nich  i że ten odpartym nie został. Zapisano tam 
olsk* tak'Że że między duchem niemieckim a duchem narodowości 

szcze uwIPe,ny roz*’ra t zawyrokowanym  został. Jedna tylko je -

m e n c ie  n i ^ w y d S  d.°t , d  W ia d n y m  n a ro d z ie  1 ia d n y m  Pa r l a “ 
n o lsk ić j a n i J ed en  s i / l ?, p rZ y p a d e k ’ a b y  z a  8Pr a w 1 n a ro d o w o śc i 

J J nil, M ia ła ź b y  ta

przyczyna, że nigdy jeszcze ta  sp raw a, tak  jak  tym razem , jako 
affirm acya nie w ystępow ała? Czyliż i tu nie zdaje się, jakoby rząd 
i partya  tak  zwana porządku rzucała  Polaków koniecznie w obję
cie radykalizm u? Bo czyliż każdy w tym fenomenalnym wypadku 
głosowania nie spostrzeże nieobecności osta teczne j leicicy  na krze
słach Izby drugiej berlińskiej? Mamyź żałow ać tego wypadku? 
Bynajmniej; nie łudźm y się. L ew ica, kwestyi naszej na zasadzie 
prawdy, praw a i legalności opartej , nigdy do serca nie b ra ła . U 
niej przcdewszystkiem kw estya zasad , u nas narodowość. I niech 
mi wolno będzie zakończyć słowami szanownego ks. Janiszew skie
go : Czemże są wszystkie reformy w politycznem i socyalnem ży 
ciu , jeżeli nie będą szczepione na gruncie w łaściw ego naszego ży
cia, na gruncie naszej narodowości! Czemże są naw et otvoce libe
ralnych in sty tu cy j, jeżeli dla nas nie będą do spożycia, nie do spo
życia dla tego, źe nas te owoce do obcych nam form życia zmu
szają! Godło znajom e: Czyń, coś powinien, stanie s ię ,  co mo
że je s t ostateczną odpowiedzią na wypadek posiedzenia z d. 2b. m. 
Izby II berlińskiej.

F R A X C Y A .
P aryż 15£ paźdz. braneya używa, nakoniec spo

koju, którego tak bardzo łaknęła. Żaden wypadek 
niezakłóca jednostajnej ciszy jaka od dwóch już mie
sięcy w stolicy Francyi spostrzegać się daje.

W  całem mieście widać niezw ykły ruch handlowy; 
fabryki i warsztaty niemogą nastarczyć obstalunkom. 
G ałęź przemysłu zajmująca się wyrabianiem przed
miotów zbytkowych niema destatecznej liczby wyro
bników, których aż dopiero /  Algieru na powrót spro
wadzać musi. To rozbudzenie obumarłego dotychczas 
handlu dowodzi, że traneya zbliża się do stanu nor
malnego. Jakoż klassa średnia ft. j .  kupcy przedsię
biorcy i fabrykanci) zadowolona jest z dzisiejszego 
położenia, i gotowa spieszyć z wszelką pomocą ga
binetowi pod którego sterem niespodziane a wielce 
korzystne nastąpiły zmiany w domowych stosunkach. 
Przy takicm dość ogólnem usposobieniu wątpić nie 
można, że gdyby ministeryum wstąpiło stanowczo na 
drogę legalną i stopniowo przeprowadzało prakty
czne ulepszenia, obecna forma rządu nabrała by trwa
łości i s iły  od dawna w e Francyi nie widzianej. 
Lecz w łaśnie na męzkiej i niezłomnej woli naj
więcej zbywa członkom teraźniejszego gabinetu. Z a
miast działać i nowemi czynami zdobywać ufność 
narodu, trawią czas na drobnych utarczkach z prze
ciwnikami pragnącemi odziedziczyć ich teki ministe- 
ryalne. W  tych bezowocnych zapasacli kosztowne 
upływają chwile. Thiers podkopuje pana Dufaure, 
M o lć  w y s a d z a  z  k r z e s ł a  O d i l o n - H a r r o t a , a  t y m c z a 
sem F r a n c y a  d a r e m n ie  oczekuje reform które tak 
w  administracyi jako i finansach są niezbędne.

f .Dzisiejsze posiedzenie prawodawczego zgrom a
dzenia'). Izba z porządku dziennego zajmowała się 
wnioskiem pp. Mortimer-Ternaux, i Salmon określa
jącym sposób w  jakim kandydaci mają być miano
wani i na w yższe posuwani posady. Autorowie wnio
sku po zmodyfikowania go przez komisya żądaja aby
n a  n r y . u c y P n c ó  n m r , . — e l i p o m r

p r z y s i ę g ł y c h .  r — ..................
nlu rządu projekt komisy i, wym agał jedynie odesła
nia go do rady stanu gdzie szczegółow o roztrzą- 
śnięty zostanie. Z g r o m a d z e n i e  przychyliło się do 
w n i o s k u  ministra s k a r b u .

Następnie przyszedł pod rozprawy projekt do pra
wa wnoszący, aby rozwiązan’e gwardyi narodowej
w  L y o n i e  i ieero n r z e d m i e ś c i a c h  n a  d a l s z y  c z a s  p r z e 
dłużone zostało. Ił . Clianav przeciw
projektowi i dowodził że gwardyą Lyonską bezzw ło
cznie przywrócić należy. P* Dufaure broniąc proje
ktu do prawa zbijał wniosek p- Lhanay i przytaczał 
że kwestya reorganizacyi gwardyi me należy do Izby 
ale do rady stanu, że wreszcie obecny stan umysłów  
w Lyonie nie dozwala myśleć o zwróceniu mieszkań
com broni, która by mogli przeciw społeczeństwu  
obrócić. Zgromadzenie jak łatw o się każdy domy
śli poszło za zdaniem ministra s. " • 1 zatwierdzając 
projekt do prawa postanowił0 ,/j raz Jeszcze będzie 
poddany pod dyskusyą.

PP. Lucyan Bonaparte, jen- D’ Hautpoul, Karol Du
pin, kontr-admirał Cecille i wielu innych członków  
większości złożyli w biórze Zgromadzenia projekt,

[K w es tya  turecka .)  Dzienniki francuzkie nie po
dają nowych wiadomości o dalszym obrocie sprawy 
węgierskich wychodźców lecz z przeszłości kilka cie
kawych zamieszczają szczegółów . I tak listy które 
przyszły do Marsylii ze Stambułu donoszą że zatargi 
sułtana z dwoma cesarzami przybrały charakter re- 

^ d u l-M ed żid  zw o ła ł wielką radę Ulemów 
ażeby ich zapytać o zdanie w  sprawie wychodźców  
\v ęgierskich. Doktorowie nauki Mahometa oświad
czyli ze Turcya niemoże bez pogwałcenia prawideł 
swej religii wydać na łup nieprzyjaciółgości którzy 
S% P ‘>?- j e j  opiekę uciekli.

Weule listu zamieszczonego w Jou rnal des D e-
i a - nifi Przesz°d ł na muzułmańską wiarę lecz 

okazał się skłonnym do tego kroku jeźli wybuchnie 
wojna między Rossyą a Porta Ottomańska w  takim 
bowiem razie chciałby objąć dowództwo nad częścią  
wojska tureckiego co tylko wyznawcom Koranu jest 
dozwolone.

D a ily -N ew s  zamieszcza następny list jenerała W y
sockiego dowódzejr legii polskiej: „Kochany Bieliński! 
Nie! to być niemoże, nieusłuchamy ochydnej propo
zy cji Dywanu nic wyrzeczemy się naszej wiary re
ligijnej ani tez wiary politycznej cokolwiek się stanie 
bądź pewny ze nie splamiemy imienia polskiego."

Rząd turecki ściągnął około Widdyna 4 ,0 0 0  w y
ćwiczonego żołnierza ażeby powstrzymać napad ja -  
kiby ze strony Rossyi mógł nastąpić. Jenerałów i 
oficerów węgierskich chciano przeprowadzić dla więk
szego ich bezpieczeństwa do Szurali, na co oni nie 
przystali ażeby się nie rozdzielać ze swemi żołnie
rzami. W ład ysław  Zamojski jest także w Widdynie 
lecz jako naturalizowany Francuz używa wszelkiej 
wolności.

f  W iadomości b ieżące). W ysoki sąd narodowy 
wersalski w ydał pierwszy wyrok i skazał p. Huber 
na deportacyą.

Pułkownik inżynieryi Leblanc przybył wczoraj w ie
czorem z Rzymu i przyw iózł depeszę jenerała Ro- 
stolan.

Umiarkowane dzienniki paryzkie zwracają nieustan
nie uwagę rządu na nadzwyczajny wzrost socyali- 
zinu po prowincyach. C redit oddany jak wiadomo 
Barrotowi, długi dzisiaj w tej mierze zamieszcza ar
tykuł.

Lord Normanby i lord Brougham, byli dziś rano 
vv pałacu Elizejskim i długą mieli naradę z prezy
dentem R z pitej. Zdaje s ię , że kwestya Rosyjsko- 
austryaeka była przedmiotem konferencyi.

1 ewien statysta 1 rancuski obrachował, że Europa 
straciła w  ciągu r. z. 3 0  miliardów franków, już. to 
przez zniżenie ceny wszelkiej własności nieruchomej 
już też przez zatamowanie handlu już wreszcie przez 
ogólne zubożenie krajów rewolucyą dotkniętych.

Stronnictwo ultra demokratyczne ma wydawać pi
smo miesięczne poświęcone dla francuskiego ducho
wieństwa pod nazwą D em okrata duchoicny.

Kurs papierów ciągle się zniża w szelkie usiłow ania kapitalistów 
zaledwie chwilowo mogą, w strzym ać spadek. Brak wiadomości z Pe
tersburga trzym a większe interesa w zawieszeniu. Renty 3%  p ła 
cono dzis po 5 5 - 5 0 .  Renty 5%  po 8 7 - 5 0 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K urs k rakow sk i z dnia 17 P aźd . Banknoty lo t  ■/,. Pruski kurant 

n i  Im peryały  ros. 34 20. Ruble srebrne nowe — . — 
uuKaty złp. 20. — L isty  zastawne Król. Polsk. 100.

K urs w ied eń sk i z  dnia 14 P a źd z iern . Metaliki 9 5 3/g. -  Nowa
pozyczka 78. — Metaliki 847/8 — Metaliki 4 9 — Akcye B an-
l V w  i  '  V il l '  Akcy e Kolei żel. 111. Dukaty austr. U " ' S re 
bro 6% . Im peryały  rosyjskie 8. 38.

K^ ™ ! r ^ ; zdiii a ' 5 Paid- Banknot->'austr- °5%'- p»'-
S . i  K a k o ^ ^ t r  KrÓL PolS- 943/- “  Akcye

t /  1UUU miar zupy i ty ie/j urzewa.
Komisya budżetu zajmowała się wczoraj proje -  
em do prawa o żelaznej kolei do Lyonu, lecz z p0-
odil w ie lk ie! '  ,.i«ń  n ic ie sze » o  __

ktem1 * 11 . r r  V “ KlitSjllCl — . o* ' ----------- "  p u -
wodu wielkiej różności zdań, mc jeszcze pewnego 
nie uradziła.

T e a tr  n a r o d o w y .  Dzis po raz pierw szy: Popas oryginalna 
krotofila lir. F ryderyka  Skarbka w l  ak c ie .— p0 niz dru ■. St 
rom antyeska  oryginalna komedya St. Bugławskiego w 2 aktach i 
po raz drugi W ielki ustęp aktu pierwszego Łucya  s  ham ern io m .

* rzyjcchali do Krakowa dnia lGgo P a źd zie rn ika  : Szymon 
Szymanowski w ł. dóbr, Tomasz Nicmetz c. k. inż. obw. z Oderbcr- 
ga; Antoni Michałowski w ł. dóbr, Karol Kuczkowski adj. ins. górn. 
z S ta re j-W si; Tadeusz T u rk u łł w ł. dóbr, Michał' Kaszubski prof, 
szkó ł z W iednia; W ład y sław  hr. Stadnicki z Janowic; Adam S to - 
jowski w ł. dóbr z Tarnowa.

O djech a li: Aleksiejcw kapitan. W ielowski podporucz., Pescli- 
kettl porncz., W asilko ro tm istrz , V. Reiss c. k. radz. gub. do Lwm- 
w a; Aleks. Dobrzyński do P arty n ia , Andrzej Jordan do Klysza.

s p o s t r z e ź e n i a m e t e o r o l o g i c z n e .
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